
Cena egzemplarza 15 groszy Dziś 6 stron

Rsino demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:JIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkami „STRZECHA  

RODZINNA'* i „ROLNIK POLSKI" wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w  Chełmży  

Redakcja czynna od godziny 11 — - 12 1 od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na ll-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada  

Kontabankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w  Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — Miejsce płatności Chełmża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełm i a, prsy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 258. Chełmża, sobota, dnia 9-go listopada 1929 r. Rok II.

Dziil urzędowy
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. W ydz. 

Pow. Augustyn W eiss).

Przeglądy bydła i trzody chlewnej.IHGFEDCBA

u rz ą d z o n e p rz e z P o m o rsk ą Iz b ę R o ln ic z ą a su b ­

w e n cjo n o w a n e ta k że p rz e z W y d z ia ł P o w ia to w y  

o d b ę d ą s ię w  p o w ie c ie to ru ń sk im  w poniedzia­
łek 11 listopada 1929 r. o godzinie 
10-ej przedpołudniem w Popiołach, we 
wtorek 12 listopada 1929 r. o godz. 
9-ej w Zelgnie.

P o d a ją c p o w y ż sze d o  w ia d o m o śc i z a lec a m  P P *  

R o ln ik o m  w y s łan ie n a te p o k a z y n a jlep sz e sz tu k i  

b y d ła i trz o d y c h lew n e j.

P P . S o łty sio m  są sie d n ich  g m in p o d a d z ą p o w y ż ­

sz e o g ło sz e n ie d o w ia d o m o śc i m ie szk a ń c ó w sw o ­

ic h g m in .

Toruń, d n ia 6  lis to p a d a 1 9 2 9 r .

Przewodn. Wydziału Powiatowego 

Starosta Powiatowy, D r. B o g o c z .

L . d z . W . I . 1 7 — 2 9 .

Dotyczy pokazów prac sekcji przyspo­
sobienia rolniczego.

W  1 5 m ia s ta c h p o w ia to w y c h n a  P o m o rz u o d ­

b ę d ą s ię p o k a z y  p ra c S e k c ji P rz y sp o so b ie n ia R o l­

n ic z e g o , o rg a n iz o w a n e p rze z P o m o rsk ie T o w a rz y ­

s tw o R o ln icz e . N a p o k a z a c h ro z d aw a n e b ę d ą n a ­

g ro d y m ło d z ie ży  ro ln ic z e j, k tó ra w  ro k u b ie ż ą c y m  

b ra ła u d z ia ł w  k o n k u rsa c h P rzy sp o so b ie n ia R o ln i­

c z e g o .

W  p o w iec ie to ru ń sk im  o d b ę d ą  s ię ta k ie p o k a ­

z y w środę dnia 27 listopada 1929 r. 
o godz. 11-ej przedpoł. w Chełmży.

♦

Porządek dzienny pokazów:

1 )  Z a g a je n ie p rze z P re ze sa P o w ia to w eg o P T R .

2 )  S p raw o z d an ie z d z ia ła ln o śc i W y d z , P rzy sp . R o i.  

3 ) R o z d a w a n ie n a g ró d ,

4 )  P rz e m ó w ie n ie o k o lic z n o śc io w e .

5 )  Z w ie d ze n ie o k a z ó w .

m ło d z ież ro ln ic z ą z a c h ęc a m  d o w z ię c ia  ja k  

n a jlic zn ie jsz eg o  u d z ia łu w  ty c h p o k a z ac h .

P P . S o łty si p o d a ją p o w y ż sze o g ło sz e n ie d o  

ja k  n a jsz e rsz e j w iad o m o śc i.

Toruń, d n ia 6 lis to p a d a 1 9 2 9 r .

Przewodn. .Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy, D r. B o g c c z .

L . d z . W . I . 1 7 -2 9 .

K o n iec d z ia łu  u rz ę d o w e g o .

Obrady konserwatystów.
W a rsz a w a ,? . 1 1 . P rz ez d w a d n i o d b y ­

w a ły s ię o b ra d y  k o n se rw aty s tó w w  p a ła c u k s ię c ia  

Ja n u sza R a d z iw iłła . P ie rw sz e g o  d n ia  w z ię li w  n ic h  

u d z ia ł p rz ed s ta w ic ie le w szy s tk ich trz ec h g ru p z a ­

c h o w a w c z y c h . W c z o ra j z a ś o b ra d o w a li p rz ed s ta w i­

c ie le p ra w ic y n a ro d o w e j z M a ło p o lsk i i K o n g re ­

só w k i. W  k o łac h p o lity c z n y c h k rą żą p o g ło sk i, ż e  

w  c z a sie ty c h n a ra d w y w ią z a ła s ię m o ż liw o ść o r ­

g a n iza c y jn e g o p o łą c ze n ia s ię trz ec h g ru p : W ile ń ­

sk ie j P ra c y Z a ch o w aw c ze j, P o z n a ń sk ie g o C h rze śc i­

ja ń sk ieg o R o ln ic tw a i K ra k o w sk o -W arsz aw sk ie j  

P ra w ic y N a ro d o w e j w  je d n ą p a rtję . P o n a d to  ro z ­

w in ę ła s ię o b sz e rn a d y sk u s ja n a d ta k ty k ą u g ru p o ­

w a ń k o n se rw a ty w n y c h . N a rze k an o n a  ro z b ie żn o ść  

s ta n o w isk a p ra sy  z ac h o w a w cz e j, w y ra ża jąc ą s ię z  

je d n e j s tro n y w  u m ia rz e k ra k o w sk ie g o „ C z a su " z  

d ru g ie j s tro n y w  m o n arc h iz m ie ra d y k a ln y m  „ S io  

w a * W ile ń sk ie g o a  p o n ie k ą d  i w a rsz aw sk ieg o  „ D n ia

Sytuacja polityczna.
Wnio^ > nieufności.

N a o n e g d a jsz e h ’ , n ie d o sz łe m  d o  sk u tk u  p o s ie ­

d z e n iu S e jm u m ia ł b y ć z g ło sz o n y w n io se k o w o ­

tu m n ie u fn o śc i d la R z ąd u , W n io se k te n , w e d le  

z a p e w n ie ń p ra sy o p o z y c y jn e j, z o s ta n ie z g ło sz o n y  

n a p ie rw sz e m p o o tw a rc iu se s ji p o s ie d z e n iu . 

B rz m i o n :

Wniosek
Z w iąz k u P a rla m e n ta rn eg o P o lsk ic h S o c ja lis tó w , 

K lu b u P a rlam e n ta rn e g o „ W y zw o len ie " , K lu b u  

S tro n n ic tw a C h ło p sk ie g o , K lu b u P a rlam e n ta rn e g o  

P o lsk , S tro n . L u d o w e g o „ P ia st* * , K lu b u p a rla m e n ­

ta rn e g o C h rz e śc ijań sk ie j D e m o k rac ji, K lu b u P a r­

la m e n ta rn eg o  N a ro d o w e j P a rtji R o b o tn ic ze j.

P o d p isa n i w n o sz ą : W y so k i S e jm u c h w a lić  

ra c z y :

S e jm , n ie m a jąc z a u fan ia d o  o b e c n e g o R z ą d u , 

ż ą d a n a p o d s taw ie a r t. 5 8 K o n s ty tu c ji je g o  u s tą ­

p ie n ia .

W a rsz a w a, d n ia 5 lis to p a d a 1 9 2 9 r .

W n io sk o d aw c y .

Uchwały klubów sejmowych.
K lu b y se jm o w e p o w z ię ły u c h w a ły w  sp ra w ie  

sy tu a c ji p o lity c z n e j.

K lu b P P S . w  sw e j u c h w a le  s tw ie rd z a , ż e „ o d ­

ro c ze n ie se s ji p a rla m e n ta rn e j o z n a cz a u c h y le n ie  

s ię k ie ro w n ik ó w  „ p o m ajo w e g o * sy s te m u rz ąd z e n ia  

o d k o n tro li p o lity c z n e j S e jm u R z e c z y p o sp o lite j, o -  

p a rte g o  o z au fa n ie k ra ju ; o z n a c za o n o z a raz e m  

u c h y len ie s ię o d k o n tro li n a d g o sp o d a rk ą f in a n so ­

w ą sy s te m u * * .

U c h w a ła k lu b u „ P ia s t" p o d n o s i w z ro st  z ro k u  

n a ro k w y d a tk ó w p a ń s tw o w y c h , p rz e k rac z a ją cy c h  

m o ż n o ść p o d a tk o w ą lu d n o śc i, p o ru sz a  sp ra w ę  p rz e ­

k ro c ze ń b u d ż e to w y c h i s tw ie rd z a , ż e o d ro c ze n ie  

se s ji u n ie m o żliw ia ro z p a trze n ie w ie lu n ie c ie rp ią -  

c y c h z w ło k i sp ra w , o d b ie ra m o ż n o ść śc is łe g o  ro z ­

p a trze n ia b u d ż e tu n a ro k p rz y sz ły , p rz ep ro w a d z e ­

n ia k o n tro li n a d g o sp o d a rk ą R z ą d u . K lu b P S L . 

P ia st w z y w a sz e ro k ie m a sy Ju d u w ie jsk ie g o d o  

w z m o ż o n e j p ra cy i c z u jn o śc i. W  k o ń c u u c h w a ła  

w y p o w ia d a s ię z a z jed n o c z en ie m s tro n n ic tw  lu d o ­

w y c h .

P o lsk i* * . P o śre d n ie s tan o w isk o p rz y zn a n o „ D z ie n ­

n ik o w i P o z n ań sk iem u " i d o te g o ty p u p o s ta n o w io ­

n o z b liż y ć p o z o s ta łe o rg an y  p ra so w e .

K w e stja ta k ty k i p o lity c z n e j w y w o ła ła b u rz li­

w ą d y sk u s ję . P o se ł M a ćk ie w io z z W iln a d o m a g a ł  

s ię ro z w ią z an ia S e jm u b e z w y z n ac z en ia w y b o ró w ,  

n a rzu c e n ia n o w e j k o n s ty tu c ji o p a rte j o  z a sa d ę m o -  

n a rc h ji d z ie d z ic zn e j i p o w o ła n ia p o lsk ie j d y n a s tji  

n a ro d o w e j. N ie k tó rz y in n i u c z e stn ic y n a ra d p rz e ­

s trze g a li p rz ed  te m i sk ra jn o śc ia m i a ta k ż e p rz e d  

z b y tn im  p o sp ie c h e m  tłu m a c z ąc , ż e ro z w ó j w y p a d ­

k ó w  p o w in ie n b y ć p o z o s ta w io n y  c z y n n ik o m  m ia ro ­

d a jn y m .

N a z a k o ń c z e n ie p rz y ję to re z o lu c ję , k tó ra g ło ­

s i, ż e k o n se rw a ty śc i u w a ż a ją w d a lszy m c ią g u  

sp ra w ę u s tro jo w ą z a n a jp iln ie jsz ą z e w z g lęd ó w  

p o lity c zn y c h i g o sp o d a rc z y c h .

K lu b „ W y z w o le n ie " o św ia d c z a , ż e z o b u rze ­

n ie m  p rz y ją ł d o w ia d o m o śc i fa k t  o d ro c ze n ia S e jm u , 

w id zą c w  te rn n o w e p o su n ię c ie w  '  rz e  R z ą d u , m a ­

ją c e n a c e lu u n ie m o ż liw ie n ie p rz e d sta w ic ie ls tw u  

N a ro d o w e m u sp e łn ian ia o b o w iąz k ó w , p rz ep isan y c h  

p rz e z K o n sty tu c ję , u n ie m o ż liw ien ie k o n tro li n a d  

g o sp o d a rk ą i w y d a w a n ie m  fu n d u sz ó w  p a ń s tw o w y c h  

ro z p a trze n ia d o s ta rc z o n y c h p rz e z R z ą d z a m k n ię ć  

ra ch u n k o w y ch .

O d ro cz e n ie o m ie s ią c  n ie o tw a rte j je sz c ze se sji  

S e jm u  u w a ż a K lu b N a ro d o w y  z a k ro k z o g ó ln y c h  

p a ń ś tw o w y c h sz k o d liw y , k tó ry b ę d z ie p rz ez o g ó ł  

ro z u m ia n y  ja k o  u c ie cz k a  p rz e d o d p o w ie d z ia ln o śc ią .

K lu b N P R , w  o d ro cz e n iu  se s ji se jm o w ej w i­

d z i u s iło w a n ie R z ą d u u c h y le n ia s ię p rz e d o d p o ­

w ied z ia ln o śc ią  i p rz e d k o n tro lą p rz e d s taw ic ie ls tw a  

n a ro d o w e g o . P o s ta n o w io n o d ą ż y ć d o w sp ó łp rac y  

z e w szy s tk ie m i n ie z a le żn e m i  s tro n n ic tw a m i p o lsk ie -  

m i, s to ją ce m i n a g ru n c ie p ra w o rzą d n o śc i.

K o lo Ż y d o w sk ie p o d y sk u s ji u c h w aliło , u p o ­

w a ż n ić p re z esa p o s ła G riin b a u m a d o z ło ż en ia p .  

M a rsz a łk o w i S e jm u o św ia d cz e n ia , ż e K o ło  g o to w e  

je s t d o w sp ó łd z ia łan ia w  o b ro n ie p a rla m e n ta ry z m u  

o ra z g o d n o śc i S e jm u .

Biuro eksportu zboża, a premje 
wywozowe.

U  m in is tra p rz e m y s łu i h a n d lu o d b y ła s ię  

w c z o ra j k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie p re m jo w a n ia  w y w o z u  
z b o ż a .

W  o b ra d a c h b ra li u d z ia ł p rz e d sta w ic ie le  o rg a -  

n iz a c y j sp o łe cz n y c h , ro ln icz y c h o ra z e k sp o rto w y c h  

i z w ią z k ó w  m ły n a rsk ic h  W ielk o p o lsk i  i w o je w ó d z tw  

c en tra ln y ch . S ta w k i p re m jo w e z o s ta ły u c h w alo n e  

w  su m ie 6 z ł. o d k w in ta la ż y ta i p sz en ic y , o ra z  

4 z ł. z a o w ie s i ję c z m ie ń .

W y M a n ie o d p o w ie d n ic h z a św ia d c ze ń m a b y ć  

sk o n c e n tro w a n e w  sp e c ja ln e j in s ty tu c ji, k tó ra b ę ­

d z ie p o w o ła n a d o ż y c ia , p rz y c z e m  w  k w e s tji u tw o *  

rż en ia b iu ra e k sp o rtu  z b o ż a p rz ed s ta w ic ie le  z a in ­

te reso w an y c h o rg a n iz a cy j m a ją s ię w y p o w ie d z ie ć  

d o so b o ty b ie ż , ty g o d n ia .
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Posłowie mają juz zajęcie
W a rs z a w a ,  7 . 1 1 . W c z o ra j w  S e jm ie  p a ­

n o w a ł z u p e łn y  s p o k ó j. W ię k s z o ś ć p o s łó w  ju ż w e  

w to re k  w ie c z o re m  ro z je c h a ła s ię d o  d o m ó w  i d o  

o k rę g ó w  z e  w s k a z a n ia m i  s w y c h  k lu b ó w  c o  d o  „ d z ia ­

ła ln o ś c i w  k ra ju " . D z ia ła ln o ś ć  ta  w  c z a s ie  n a jb l iż ­

s z y m  b ę d z ie  b a rd z o  o ż y w io n a . P P S . p rz y g o to w a ła  s z e ­

r e g  d e m o n s tra c y j i w ie c ó w  w c a ły m k ra ju , ta k

s a m o  s t ro n n ic tw a  lu d o w e . P o d o b n o  s o c ja l iś c i c h c ą  

w y z y s k a ć  u ro c z y s to ś c i 1 1 l i s to p a d a d o  m a n if e s ta ­

c j i n a  r z e c z p a r la m e n ta ry z m u . K lu b  B . B . p rz y ­

g o to w u je  s ię d o p rz e c iw d z ia ła n ia a k c j i s t ro n n ic tw  

le w ic o w y c h  i p o s e ł S ła w e k  z a c z y n a ł ro z d z ie la ć  p ra ­

c e p ro p a g a n d o w e w  k ra ju  m ię d z y c z ło n k ó w  te g o  

k lu b u .

Próby demonstracyj ulicznych
w Łodzi, we Lwowie i innych miastach Małopolski.

Ł ó d ź , 7 . 1 1 . P rz y w ó d c y P . P . 8 . o ra z  

n ie m ie c k ie j p a r t ji s o c ja l is ty c z n e j , u s i ło w a l i u rz ą d z ić  

•w k i lk u  p u n k ta c h m ia s ta  w  d z ie ln ic y ro b o tn ic z e j  

i n a  u l . P io trk o w s k ie j d e m o n s tr a c je  a n ty r z ą d o w e .

N a  u l ic y  P io trk o w s k ie j z e b ra ła s ię g ru p a  o -  

s ó b . W z n o s z ą c o k rz y k i a n ty r z ą d o w e u s i ło w a n o  

u fo rm o w a ć p o c h ó d . P o l ic ja ro z p ro s z y ła d e m o n ­

s t r a n tó w . O  g o d z in ie  9  e j w ie c z o re m z a p a n o w a ł  

w m ie ś c ie z u p e łn y  s p o k ó j .

*
* *

L w ó w , 7 . 1 1 . N a R y n k u  i P la c u M a r ja ­

c k im  w e L w o w ie  s o c ja l iś c i u s i ło w a l i u rz ą d z ić a n -  

ty rz ą d o w e w ie c e d e m o n s tr a c y jn e .

G d y  n a P la c u M a r ja c k im z g ro m a d z i ła  

w ię k s z a  l ic z b a  o s ó b , p o l ic ja w e z w a ła t łu m  d o  

z e jś c ia s ię . P o n ie w a ż w e z w a n ie n ie p o s k u tk o w a ­

ło , p o l ic ja  ro z p ro s z y ła  z e b ra n y c h , k tó rz y u d a l i s ię  

n a R y n e k , g d z ie  ju ż  z g ro m a d z i l i s ię in n i d e m o n ­

s t ra n c i i g d z ie k i lk u m ó w c ó w ju ż p rz e m a ­

w ia ło .

K o n n a  p o l ic ja  ro z p o c z ę ła s i łą u s u w a ć  z R y n ­

k u  d e m o n s tr a n tó w , k tó ry c h c z ę ś ć s ta w iła o p ó r .  

K ilk u p o s te ru n k o w y c h z o s ta ło r a n n y c h k a m ie ­

n ia m i.

O s ta te c z n ie p o l ic ja ro z p ro s z y ła z e b ra n y c h , 

p rz y c z e m  2 6  o s ó b o d n io s ło w t ło k u o b ra ż e n ia .  

A re s z to w a n o  1 6  o s ó b  z a  o p ó r w ła d z y ,

s ię  

ro

Przyjęcia na Zamku.
D z iś w  g o d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h  P , P re ­

z y d e n t R z p l ite j p rz y ją ł n a a u d ja n c j i d e le g a c ję  n -  

c z e s tn ik ó w w a lk i o  n ie p o d le g ło ś ć z ro k u 1 9 0 4  

w o s o b a c h  p u łk . S ła w k a , p u łk . J a w o ro w s k ie g o  i 

p u łk . P ią tk o w s k ie g o .

D e le g a c ja z g ło s i ła s ię d o  P a n a P re z y d e n ta  

R z p l i te j z p ro ś b ą  o  p rz y b y c ie n a  u ro c z y s tą  a k a -  

d e m ję k u u c z c z e n iu 2 5 - le c ia  w a lk i z 1 9 0 4  ro k u ,  

p a n P re z y d e n t R z p l i te j o b ie c a ł s w ą  o b e c n o ś ć  n a  

a k a d e m ji .

P o z a te m P a n P re z y d e n t R z p li te j p rz y ją ł w  

d n iu  d z is ie js z y m  E m ila B o u rg e o s , p ro fe s o ra S z k o ­

ły N a u k  P o l i ty c z n y c h .

Przebieg strajku górników.
Z a p o w ie d z ia n y n a d z ie ń  6 . 1 1 . 2 4 -g o d z in n y  

s t r a jk  p ra c o w n ik ó w  w  g ó rn ic tw ie i h u tn ic tw ie  ro s -  

p o c z ą ł s ię d z iś r a n o  o 'g o d z in ie 6 - te j .

S y tu a c ja s t ra jk o w a p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ­

ją c o :

W Z a g łę b iu  D ą b ro w s k ie m  p ra c u je  c a łk o w ic ie  

n a jw ię k s z a c z ę ś ć  k o p a lń  ja k : C z e la d ź , J o w is z , S a ­

tu rn , W ik to r , M a rs , G ro d z ie c , R e n a rd , J e rz y , M o -  

d rz e jó w , O r jo n  i P a ry ż .

W  k o p a ln i K lim o n tó w  p ra c u je  8 5  p ro c , ro b o t ­

n ik ó w , w  k o p a ln i M a ry m e r 6 5  p ro c . N ie c z y n n a  

je s t je d y n ie k o p a ln ia  R o s z e tó w , C z ę ś c io w o  c z y n «  

n e  s ą k o p a ln ie W a rs z a w s k ie g o  T o  w . W ę g lo w e g o ,  

ja k  k o p a ln ia  K a z im ie rz i J u l ju s z .

W  Z a g łę b iu  C h o rz o w s k ie m  p ra c u ją  c a łk o w ic ie  

k o p a ln ie , n a le ż ą c e d o T o w . S z o rz a  o ra z  k o p a ln ie  

M a ty ld a  i T rz e b in a ; p ra c u je c z ę ś c io w o  k o p a ln ia  w  

J a w o rz n ie  i L ib ią ż u .

N a  G ó rn y m  Ś lą s k u  p ra c u je  w  p rz y b l iż e n iu  2 0  

p ro c , ro b o tn ik ó w , a  w łą c z n ie z ro b o tn ik a m i z a tru -

d n io n y m i u p rz e d s ię b io r c ó w , p ra c u je z g ó rą -  

3 0  p ro c .

P o z a k o p a ln ia m i w  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h ,  

s y tu a c ja  je s t n a s tę p u ją c a :

W  p a ń s tw o w e j f a b ry c e  Z w ią z k u  A z o to w e g o w  

C h o rz o w ie n ie z g ło s iło s ię  d o  p ra c y  z a le d w ie ty l ­

k o  3 3 ro b o tn ik ó w . C a łk o w ic ie p ra c u je  h u ta  c y n ­

k o w a G ie s c h e g o z w y ją tk ie m  h u ty R e k k a , k tó ra  

p ra c u je c z ę ś c io w o . H u ta  G id o ta  w  C h ro b a tr z n ie  

p ra c u je c a łk o w ic ie . In n e  h u ty  p ra c u ją  c z ę ś c io w o .

W ie lk ie p ie c e w s z ę d z ie s ą  c z y n n e . P ro c e n t  

ro b o tn ik ó w s t r a jk u ją c y c h n a k o p a ln ia c h u le g ł  

z m n ie js z e n iu z  te g o p o w o d u , ż e  k ie ro w n ic y  n ie ­

k tó ry c h  z k o p a lń  n ie  u ru c h o m ili ty c h  k o p a lń , m i ­

m o , ż e  z a ło g a  z g ło s iła  s ię c z ę ś c io w o d o  p ra c y .

Byli uczniowie gimnazjum białoruskiego 

skazani na 4 .lata więzienia.
S ą d o k rę g o w y w  B a ra n o w ic a c h  ro z p a try w a ł  

s p ra w ę  b . u c z n ió w  g im n a z ju m  b ia ło ru s k ie g o  w  W il­

n ie , P a s y n k i i K a b u s z k i , k tó rz y  z o s ta l i u s u n ię c i z  

g im n a z ju m  z a  p o ta je m n ą  p ro p a g a n d ę  k o m u n iz m u  

a  p o u s u n ię c iu w s tą p i l i d o  T -w a s z k o ły  b ia ło ru ­

s k ie j, g d z ie  ju ź c a łk ie m  ja w n ie  z a ję l i s ię  p ro p a ­

g a n d ą  k o m u n iz m u . O b a j k ie ro w a l i ro b o tą w y w ro  

to w ą  n a  te r e n ie p o w ia tó w  b a ra n o w ic k ie g o  i n ie ś -  
w ie c k ie g o . Ś le d z tw o i r e w iz je w y k a z a ły  c a łk o w i ­

tą  w in ę o s k a rż o n y c h . S ą d p o  z b a d a n iu  ś w ia d k ó w  

i d o w o d ó w , s k a z a ł o b u  p o d s ą d n y c h  n a  4  la ta  c ię ż ­

k ie g o  w ię z ie n ia  k a ż d e g o .

Drożyzna rośnie!
W c z o ra j o d b y ło s ię  p o s ie d z e n ie k o m is j i d la  

b a d a n ia w z ro s tu k o s z tó w  u tr z y m a n ia  w  W a rs z a ­

w ie . U s ta lo n o w z ro s t k o s z tó w u tr z y m a n ia o  

1 ,6 0 p ro c . P rz e d s ta w ic ie le o rg a n iz a c y j ro b o tn i­

c z y c h  g ło s o w a l i p rz e c iw  te m u o g ło s z e n iu  ja k o  n ie -  

o d p o w ia d a ją c e m u  r z e c z y w is te m u  p o ło ż e n iu .

Do wszystkich Cechów na Pomorza.
। I z b a R z e m ie ś ln ic z a  w  G ru d z ią d z u  w p o ro z u m ie -  

■ n iu  z  P o m o rs k im  U rz ę d e m  W o je w ó d z k im  o ra z  K u -  

■ r a to r ju m  O k rę g u  S z k o ln e g o  P o m o rs k ie g o  u rz ą d z a  

w  l i s to p a d z ie i w  g ru d n iu  b r . w  k i lk u  m ie js c o w o ­

ś c ia c h P o m o rz a s z e r e g w y k ła d ó w  d la  z a p o z n a n ia

• s z e ro k ie g o o g ó łu  s a m o d z ie ln y c h  r z e m ie ś ln ik ó w  z e  

s p ra w a m i, ja k ie  w  o b e c n e j c h w il i s ą  a k tu a ln e  d la  

r z e m io s ła .

N ie z m ie rn ie t r u d n e p o ło ż e n ie g o s p o d a rc z e  

r z e m io s ła i z *  te rn  z w ią z a n a w a lk a  o  e g z y s te n c ję  

w y ło n i ła k o n ie c z n o ś ć z a p o z n a n ia s a m o d z ie ln y c h  

r z e m ie ś ln ik ó w  z c z y n n ik a m i, k tó re  n a  o g ó ln y  s ta n  

g o s p o d a rc z y  P a ń s tw a , a  w  .’s z c z e g ó ln o ś c i r z e m io s ła ,  

w y w ie ra ją ja k ik o lw ie k  w p ły w . J e s t to  te m  w ię ­

c e j w s k a z a n e , ż e n o w a  u s ta w a  p rz e m y s ło w a  w  p o ­

ró w n a n iu d o  d a w n e j o b o w ią z u ją c e j , z a p ro w a d z iła  

s z e re g  d a le k o  id ą c y c h  z m ia n .

N a p re le g e n tó w  I z b a  p o z y  s k a la  J o s o b y , k tó re  

z e s p ra w a m i s ą  g ru n to w n ie o b e z n a n e . T o te ż  

w y s łu c h a n ie r e f e r a tó w  je s t z w ią z a n e  z k o rz y ś c ią  

d la  k a ż d e g o s łu c h a c z a .

W y k ła d y o d b ę d ą s ię w e d łu g n a s tę p u ją c e g o  

p la n u :

w Grudziądzu w  h o te lu  „ P o d  z ło ty m  L w e m “  

6  l i s to p a d a o  g o d z . 7 -m e j iw ie c z o re m  —  p re l , p .  

N a c z . C e lic h o w s k ie g o , 2 2  l i s to p a d a  o  g o d z . 7 -m e j  

w ie c z . —  p re l . p . R a d c a B a rc i  s z e w s k i

w Toruniu w  lo k a lu  ,  G o s p o d a Z je d n . C e c h ó w 0  

u l . S u k ie n n ic z a 1 8  l i s to p a d a  o  g o d z . 7 -m e j w ie c z .

—  p re l. p . N a c z . C e lic h o w s k i,  2 9  l i s to p a d a  o  g o d z .  

7 -m e j w ie c z . —  p re l. p . R a d c a  B a rc is z e w s k i 

w Tczewie w lo k a lu ,  K a lla P o m o rs k a * , J .  

S c h re ib e r , u l . K ró le w ie c k a  9 , 2 0  l i s to p a d a  o  g o d z .  

7 -e j w ie c z . —  p re l . p . N a c z . C e lic h o w s k i , 6 g ru ­

d n ia  o  g o d z . 7 -e j w ie c z . —  p re l . p . R a d c a  B a rc i­

s z e w s k i

w Chojnicach „ S a fa  M a g is t r a tu 0 , 1 5  l i s to p a d a  

o  g o d z . 7 -m e j w ie c z . —  p re l . p . R a d c a  B a rc is z e w ­

s k i , 2 9  l i s to p a d a  o  g o d z . 7 -m e j w ie c z . —  p re l . p .  

N a c z . C e lic h o w s k i

w Brodnicy w io k a lu „ D o m  K a to l ic k i0 , u l .  

P rz y k o p , 7  l i s to p a d a  o  g o d z . 7 -m e j w ie c z . — p re l .  

p . R a d c a B a rc is z e w s k i , 4  g ru d n ia  o  g o d z , 7 -m e j  

w ie c z . —  p re l . p . N a c z , C e lic h o w s k i .

P a n in ż . C e lic h o w s k i, N a c z e ln ik W y d z ia łu  

P rz e m . i H a n d lu  w  W o je w ó d z tw ie P o m o rs k ie m ,  

w y k ła d a ć b ę d z ie n a  te m a t .

„ K o n ju n k tu ry g o s p o d a rc z e r z e m io s ła n a  P o -  

m o rz u ‘ { .

P a n  K a z im ie r z  B a rc is z e w sk i ,  In s tru k to r K o rp 4  

P rz e m y s ło w y c h p rz y W o je w ó d z tw ie  P o m o rs k ie m ,  

w y k ła d a ć  b ę d z ie n a te m a t .*

„ U s ta w o d a w s tw o  p rz e m y s ło w e 0 .

W s tę p je s t w o ln y .

P P , C z ło n k ó w I z b y , S ta r s z y c h C e c h u  o ra z  

P re z e só w  T o w a rz y s tw  R z e m ie ś ln ic z y c h  u p ra s z a s ię  

z a w ia d o m ić o p o w y ż s z e m  n a js z e r s z y  o g ó ł s a m o ­

d z ie ln y c h r z e m ie ś ln ik ó w , a b y  n a  w y k ła d a c h  b y ła  

n a jw ię k s z a i lo ś ć s łu c h a c z y , g d y ż d a ls z a  a k c ja  o -  

ś w ia to w a b ę d z ie z a le ż n a d o  f r e k w e n c j i n a p o w y ż ­

s z y c h  w y k ła d a c h .

Klemens Junosza.

SlMimiśiit
(C ią g  d a ls z y ) .  ( 1 0

D z ia d n ie d a ł s ię  b a rd z o  p ro s ić . P in k u s  p rz y ­

s ia d ł k o ło  n ie g o  n a  ła w ie , g a d a ł to  o  te m , to o  

o w e m , n a re s z c ie w p ro s t z a p y ta ł :

—  P o w ie d z ia n o  m i, m ó j S z y m o n ie , c o w a s z  

k s ią d z m a  d o  Z ie lo n k i? U n i k a p c a n y , a  k s ią d z  ic h  

r a tu je . T a k , s ia k , b ie d a  je s t ; z d a je  s ię  ju ż  k o n ie c ,  

ju ż  s io jn . . . n ie p ra w d a ? K s ią d z p rz y jd z ie  i p rz e ro ­

b i i z n ó w  d o b rz e . P o w ie d z c ie m i, c z y  o n  b ra t  im ,  

c z y  s w a t , c z y  c o  ta k ie g o ?

—  H ę ! c o  w y  m ó w ic ie ? —  r z e k ł S z y m o n .

—  N u , ja  s o b ie p y ta m , c z y o n b ra t , c z y  

s w a t  ?

—  A  m n ie c o  d o  te g o ! J a  d z ia d , m o je  p ra ­

w o  d z w o n ić  a  n ie  g a d a ć . E t. . . c o ta m , id ę . . . id ę  

o s tro ! b ą d ż ta  z d ro w i , a rn n d a rz u .

—  N u , a  z a p ła ć c ie  m i z a  d w a  p ó łk w a te rk i .

—  Z a  d w a ? T e ż  m ó w iłe ś , ż e d ru g i tw ó j ,

—  W ła ś n ie , k ie d y  m ó j, w y p o tr z e b u je c ie m i  
ca n ie g o  z a p ła c ić .

-  C y g a n ! —  s z e p n ą ł S z y m o n , r z u c a ją c n a  

s tó ł p ie n ią d z e .

I I .

Z ie lo n k a  p o ło ż o n ą  b y ła  w ś ró d  la s ó w . J a k  g ło ­

s i p o d a n ie , w  c z a s a c h  d a w n y c h  ro z c ią g a ły s ię tu  

p u s z c z e n ie z m ie rn e , a  w  te m  m ie js c u , g d z ie d z i­

s ia j d w ó r s ię w z n o s i , s ta ł n ie g d y ś z a m e c z e k , ' w  

k tó ry m , p rz e je ż d ż a ją c  n a  ło w y , k s ią ż ę ta  m ie li  c h w i­

lo w e  m ie s z k a n ie .

J e s z c z e z z a m e c z k u o w e g o p o z o s ta ła b a s z ta  

m u ro w a n a , o k rą g ła . D z iś n a  s z c z y c ie  im e c h p o ra ­

s ta a  w  m a ły c h  'o k ie n k a c h n ie to p e rz e s ię g n ie ­

ż d ż ą .

W  b a s z c ie  n ik t n ie  m ie s z k a ; o p u s z c z o n a o n a  

i z a n ie d b a n a  je s t o d d a w n a  —  i b y ła b y s ię ju ż  

p e w n o  w  g ru z y  ro z p a d ła , g d y b y  n ie m ia ła o w e j  

s i ły  n ie s p o ż y te j , d a w n y m , fu n d a m e n ta ln ie s ta w ia ­

n y m  b u d o w lo m  w ła ś c iw e j.

D w ó r w  Z ie lo n c e  b y ł d re w n ia n y , d o ś ć  o b s z e r ­

n y  i w y g o d n y  —  b rz e m ię la t p rz y g n ę b i ło g o  t r o ­

c h ę , a le  t r z y m a ł s ię  je s z c z e .

P o z a  d w o re m  c ią g n ą ł s ię  o g ró d  ro z le g ły , p ó ł  

o w o c o w y , p ó ł d z ik i .

Ś ro d k ie m  o g ro d u  w  w ę ż y k o w a te j  l in j i s t ru m y k  

p ły n ą ł i p rz e r z y n a ją c s ą s ie d n ie  łą k i , n ik n ą ł w  

le s ie .

D w ó r s ta ł n a  u b o c z u  n ie c o , z a b u d o w a n ia  fo l­

w a rc z n e k ry ły  s ię w  c ie n iu o g ro m n y c h  to p o l i , a  

s a m a  w io s k a  le ż a ła  p rz y  d ro d z e .

Z e w z g ó rz a  m o ż n a b y ło d o s trz e c b ły s z c z ą c ą  

w  o d d a l i, s p o k o jn ą , n ie ru c h o m ą p ra w ie p o w ie rz ­

c h n ię  o g ro m n e g o  je z io ra  i k i lk a w ia tr a k ó w , n ie u *  

s ta n n ie m a c h a ją c y c h -  ś m ig ła m i.

Z ie lo n k a w  o p in j i z n a w c ó w  u c h o d z i ła  z a  ła d ­

n y  fo lw a re c z e k ; le c z w ła ś c ic ie lo m  n ie  s z c z ę ś c i ło s ią  

ja k o ś . S z e p ta l i m ię d z y  s o b ą  c h ło p i , ż e  ja k ie ś z a ­

k lę c ie  c z y  u ro k  n a d  ty m  m a ją te c z k ie m  c ią ż y , b o  

ż a d e n  w ła ś c ic ie l n ie  d o ro b i ł s ię w  Z ie lo n c e ; p rz e ­

c iw n ie , c o  k tó ry  n a s ta ł , to  s t ra c ił - —  n ie s z c z ę ś c ia  

g o  ś c ig a ły  i k lę s k i .

J a k tw ie rd z i l i s ta rz y  g o s p o d a rz e , m ia ło to  

ta k  b y ó  o d c z a s u , w  k tó ry m  o s ta tn i z ro d u  d a w ­
n y c h  d z ie d z ic ó w  n ie m e  o w i tę  fu r tu n ę s p rz e d a ł . O d  

te j p o ry  ź le  s ię  d z ia ć z a c z ę ło . P rz y c h o d z i ły  g ra ­

d y , p o m o rk i i o g n ie ; z b o ż e  n ie  ro d z i ło  s ię , d o b y ­

te k  m a rn ia ł . D o ś ć p o w ie d z ie ć , ż e n a w e t n ie iu ie j  
n ie  m ó g ł w y trz y m a ć i u c ie k ł . N ib y to  o n  w y je c h a ł  

ja k  c z ło w ie k , n a w e t w id z ie l i lu d z ie , ja k  w y je ż d ż a ł  

a le  d o  d z iś d n ia  n ik t te m u w ie rz y ć n ie c h c o >  
C h ło p  k a ż d y  p rz y s ią d z g o tó w , ż e s z w a b je s t d o  

d z iś d n ia  —  i p ó k i s ło ń c e  ś w ie c i, to  o n  w  s ta re j  
w ie rz b ie  s ie d z i , a  s k o ro  m ro k  z a p a d n ie , p s o c i s io  

n a  łą k a c h , w  p o lu  i w  le s ie .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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STRZECHA RODZINNA
Pismo religijno-oś wiato we

Bezpłatny dodatek niedzielny

FBZEGLĄDŁ POMORSKIEGO

dla rodzin katolickich

Wychodzi raz w tygodniuA 

w piątek z datą na niedzielę.

Niech będzie pochwalony Jemus Chrystus !

Na niedzielę 26 po świątkach.

EwoMgeljsft
Ś w .  M a t e u s z a  r o z d z .  1 3 .  w i e r s z  2 4  —  3 0 -

O n e g o  c z a s u  J e z u s  i n n e  p o d o b i e ń s t w o  l u d o w i  

p r z e ł o ż y ł ,  m ó w i ą c :  P o d o b n e  s i ę  s t a ł o  K r ó l e s t w o  

n i e b i e s k i e  c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r y  p o s i a ł  d o b r e  n a s i e ­

n i e  n a  r o l i  s w o j e j .  A  g d y  l u d z i e  s p a l i ,  p r z y s z e d ł  

n i e p r z y j a c i e l  j e g o  i  n a s i a ł  k ą k o l u  m i ę d z y  p s z e n i c ą  

i  o d s z e d ł .  A  g d y  u r o s ł a  t r a w a  i  o w o c  u c z y n i ł a ,  

t e d y  s i ę  p o k a z a ł  i  k ą k o l .  A  p r z y s t ą p i w s z y  s ł u d z y  

g o s p o d a r s c y ,  r z e k l i  m u :  P a n i e ,  i ż a l i ś  n i e  p o s i a ł  d o ­

b r e g o  n a s i e n i a  n a  r o l i  t w o j e j ?  S k ą d  t e d y  k ą k o l  

m a ?  I  r z e k ł  i m :  n i e p r z y j a z n y  c z ł o w i e k  t o  u c z y n i ł .  

A  s ł u d z y  r z e k l i  m u :  C h c e s z , « i ż  p ó j d z i e m y  i  z b i e -  

r z e m y  j e ?  1  r z e k ł :  N i e ,  b y ś c i e  s n ą ć  z b i e r a j ą c  k ą ­

k o l  n i e  w y k o r z e n i l i  r a z e m  z  n i m  i  p s z e n i c y .  D o ­

p u ś ć c i e  o b o j g u  r o ś ć  a ż  d o  ż n i w a ,  a  c z a s u  ż n i w a  

r z e k ę  ż e ń c o m :  z b i e r z c i e  p i e r w e j  k ą k o l ,  a  z w i ą ż c i e  

g o  w  s n o p k i  k u  s p a l e n i u ,  a  p s z e n i c ę  z g r o m a d ź c i e  

j o  g u m n a  m o j e g o .

Nauka o obowiązkach 

chlebodawców względem ich sług.
S e t n i k  e w a n g e l i c z n y  b y ł  p o g a n i n e m ,  a l e  p o u ­

c z o n y  ś w i a t ł e m  r o z u m u ,  p r z e c z u w a ł ,  ż e  m a  o b o w i ą ­

z e k  m i ł o s i e r d z i a  w z g l ę d e m  s w e g o  s ł u g i .  C h r z e ś c i ­

j a ń s t w o  n a k a z u j ą c e  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  u p o r z ą d k o w a ­

ł o  i  w z m o c n i ł o  s t o s u n e k  p r a c o d a w c ó w  d o  s ł u g  t a k  

d a l e c e ,  ż e  c i ,  z a c h o w u j ą c  t e  p r z e p i s y ,  w i e l k i e  z  t e ­

g o  z a c h o w a n i a  o d n o s z ą  k o r z y ś c i .  Ś w i ę t y  F r a n c i ­

s z e k  S a l e z y  t a k  o  s p r a w i e  m ó w i :  „ Z w a ż y w s z y  

w s z y s t k o  d o k ł a d n i e ,  z e  w z g l ę d u  n a  s ł u ż b ę  i  c z e l a d -  

k ę  t y l e  t y l k o  p o w i e d z i e ć  m o g ę ,  ż e  s ą  n a s z y m i  b l i ź ­

n i m i  i  p o k o r n ą  b r a c i ą ,  k t ó r y c h  p r z y k a z a n i e  m i ł o ­

ś c i  k a ż ę  n a m  t a k  k o c h a ć  j a k  s i e b i e  s a m y c h ,  t y c h  

d r o g i c h  b l i ź n i c h ,  k t ó r z y  n a m  s ą  t a k  b l i s c y ,  ż e  ż y -  

j ą  z  n a m i  p o d  j e d n y m  d a c h e m  i  z  n a s z e g o  m a j ą t k u ,  

a  o b c h o d ź m y  s i ę  z  n i m i  t a k ,  j a k b y ś m y  c b c i e l i ,  a b y  

s i ę  z  n a m i  o b c h o d z o n o . *  W  t y c h  s ł o w a c h  d o k ł a ­

d n i e  j e s t  o k r e ś l o n y  s t o s u n e k  s i u ?  d o  p a ń s t w a :  s ą  

o n i  s ł u g a m i  c h l e b o d a w c ó w ,  b r a ć m i  w  C h r y s t u s i e  i  

d o m o w n i k a m i .  S t a d  t e ż  t r o j a k i e  s ą  o b o w i ą z k i  

c h l e b o d a w c y  w z g l ę d e m  s ł u g .

1 .  C h l e b o d a w c a  w i n i e n  w i e r n e m u  s ł u d z e  w y ­

p ł a c a ć  u m ó w i o n e  z a s ł u g i  b e z  z w ł o k i  i  b e z  u s z c z u ­

p l e n i a :  s t r a w ę  p o w i n i e n  m u  d a w a ć  z d r o w ą ,  p o ż y ­

w n ą  i  w  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i :  r o b o t n i k  b o w i e m  g o ­

d z i e n  j e s t  z a p r a c o w a n e g o  g r o s z a  i  n a l e ż n e g o  p o ­

ż y w i e n i a .  2 .  P o n i e w a ż  s ł u g a  j e s t  n a s z y m  b r a t e m  

w  C h r y s t u s i e ,  z a s ł u g u j e  n a  t o ,  a b y ś m y  s i ę  z  n i m  

o b c h o d z i l i  ł a g o d n i e  i  p o  l u d z k u .  J e ż e l i  t w ó j  s ł u g a  

p r z e z  o m y ł k ę  l u b  n i e u w a g ę ,  a l b o  n a w e t  z  n i e d b a l ­

s t w a  i  l e k k o m y ś l n o ś c i  w y r z ą d z i ł  c i  j a k ą  s t r a t ę  l u b  

s z k o d ę ,  n i e  k a r z  g o  z b y t  s u r o w o ,  p o m n i j  r a c z e j  

n a  t o ,  i l e ś  r a z y  d o p u ś c i ł  s i ę  n i e d b a l s t w a  i  l e k k o ­

m y ś l n o ś c i ,  g d y  c h o d z i ł o  o  s ł u ż b ę  B o ż ą .  J e ś l i  s ł u ­

g a  c i  z a c h o r u j e ,  n i e  w y p y c h a j  g o  z  d o m u ,  l e c z  o -  

k a ż  m u  m i ł o s i e r d z i e ,  p i e l ę g n u j  g o  w  c h o r o b i e ,  a  

p r z y n a j m n i e j  d b a j  o  t o ,  a b y  i n n i  o  n i m  p a m i ę t a l i .  

\a) t a k i m  r a z i e  i  P a n  B ó g  n i e  o p u ś c i  c i ę  w  c h o ­

r o b i e .  3 .  L u b o  s ł u d z y  n i e  s ą  d z i e ć m i  c h l e b o d a w c y  

s ą  j e d n a k  d o m o w n i k a m i  i  d l a  t e g o  c i ą ż y  n a  n i m  

ś w i ę t y  o b o w i ą z e k  t r o s z c z e n i a  s i ę - o  i c h  d o b r o  d u ­

c h o w e .  T e r n  s i ę  w ł a ś n i e  r ó ż n i  c h r z e ś c i j a ń s k i  

c h l e b o d a w c a  o d  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  i ż  d b a  o  d u ­

s z ę  s ł u g i .  D a j m y  p r z e t o  s ł u d z e  c z a s  i  s p o s o b n o ś ć  

d o  s p e ł n i e n i a  o b o w i ą z u j ą c y c h  g o  p o w i n n o ś c i  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i c h ;  z a c h ę c a j m y  g o ,  a b y  c o  n i e d z i e l ę  i  ś w i ę ­

t o  c h o d z i ł  n a  n a b o ż e ń s t w o ,  s ł u c h a ł  k a z a ń ,  o d  c z a ­

s u  d o  c z a s u  p r z y s t ę p o w a ł  d o  S t o ł u  P a ń s k i e g o .  0 -  

p i e s z a ł y c h  i  o b o j ę t n y c h  n a l e ż y  d o  t e g o  n a p ę d z a ć ,  

a  n a d e w s z y s t k o  z a c h ę c a ć  s ł o w e m  i  w ł a s n y m  p r z y ­

k ł a d e m .  P r ó c z  t e g o  d o z ó r  i  k a r n o ś ć  d o m o w a  w i n ­

n a  s ł u g i  z d a ł a  t r z y m a ć  o d  w s z e l a k i e j  s p o s o b n o ś c i  

d o  g r z e c h u .  C h l e b o d a w c a ,  l e k c e w a ż ą c y  t e n  ś w i ę ­

t y  o b o w i ą z e k ,  p r z e s t a j e  b y ć  c h r z e ś c i j a n i n e m .

C ó ż  p r z e t o  s ą d z i ć  o  t a k i m  p a n u  i  p a n i ,  k t ó ­

r z y  n i e t y l k o  t e n  o b o w i ą z e k  l e k c e w a ż ą ,  a l e  d r w i ­

n a m i  i  s z y d z e n i e m  z e  w s z y s t k i e g o ,  c o  j e s t  ś w i ę ­

t e m ,  w s z c z e p i a j ą  w  s ł u g i  n i e w i a r ę ,  b e z b o ż n o ś ć  i  

n i e m o r a l n o ś ć ?  T a c y  l u d z i e  s ą  w o b e c  s ł u g  n i e  z a s t ę p ­

c a m i  B o g a ,  l e c z  p o m o c n i k a m i  s z a t a n a .



ciął sw ój płaszcz i dał m a jedną połow ę, nie m o ­
gąc go w esprzeć datkiem pieniężnym . N astępnej 
nocy ukazał m u się C hrystus Pan, przyodziany o*  
wą połow ą płaszcza m ów iąc;, T ym płaszczem po ­
krył nagość M oją M arcin  katechum en." T o  objaw ie­
nie tak na niego podziałało , że już dłużej nie od ­
kładał przyjęcia chrztu , udaw szy się do św iętego  
H ilarego biskupa w Poitiers (Pnatie)  i pod  jego  du ­
chow nym  sterem szybkie czynił postępy w  cnotach  
chrześcijańskich. D bał jednakże nie ty lko o sw o­
je, ale i o bliźnich zoaw ienie, a m ianow icie o du ­
sze rodziców i krew nych, które pragnąc ocalić, 
przedsięw ziął daleką i niebezpieczną  podróż w  stro ­
ny rodzinne. W róciw szy do  W ęgier, zbudow ał kla­
sztor, w którym  z kilku zakonnikam i surow y i cno ­
tliwy w iódł żyw ot. G łęboka jego w iara i gorąca  
m iłość B oga uczyniła go w  cudach nieom al rów nym  
apostołom . Pierw szym  jego cudem było w skrze­
szenie katechum ena zm arłego bez chrztu . Sław a  
cudów  i św iątobliw ości jego w krótce tak się roze­
szła, że go w ybrano na biskupa w T ours, lubo od  
przyjęcia tej godności siln ie się w ym aw iał. D o ­
sto jeństw o  to w niczem  nie zm ieniło trybu jego  
życia, chyba że zw iększyło jego pokorę, gorliw ość  
o chw ałę B ożą i m iłość bliźniego. D yecezją za ­
rządzał lat dw adzieścia i sześć. L icząc lat prze­
szło ośm dżiesiąt, udał się do parafii leżącej na sa ­
m ym  krańcu dyecezji, aby tam  osobiście załatw ić  
spór, który w ym agał jego rozstrzygnienia. Speł­
niw szy obow iązek i w racając do sto licy , opadł na ­
gle na siłach. Z w oław szy sw ych uczniów , zaw o ­
łaj; „D zieci, um ieram .u G dy ci m u odpow iedzie- 
li: A ch! C zem uż nas ojcze opuszczasz, i kom uż  
zostaw isz  nas  sieroty?"-  rozrzew niony  pasterz  w zniósł 
prośbę do B oga: „Panie! Jeśli jeszcze potrzebny  
jestem  T w em u ludow i, nie m yślę się uchylić od  
dalszej pracy. N iech się stanie w ola T w oja/' A le  
św ięty starzec dosyć się był napracow ał; ostatnia  
eh  w iła szybko się zbliżała. O taczający go kapłani 
chcieli ulżyć  jego ciału i nadać m u w ygodniejsze  
położenie. „Z ostaw cie m nie w pokoju", rzecze, 
„w olę patrzeć w niebo niż na ziem ię, aby duch  
m ój, w ydzierający się ku Panu, w prost się w zniósł 
ku N iem u." Spostrzegłszy w pobliżu złego ducha, 
zaw ołał: „C zegóż tu stW isz, dziki potw orze? N ic  
m i złego nie  uczynisz; idę na łono A braham a!" T o  
rzekłszy, oddał B ogu ducha, którego aniołow ie  
w śród pieni pochw alnych  zanieśli przed tron  W szech ­
m ocnego. —  U czm y się od tego Św iętego, jak  
trzeba m iłow ać B oga i troszczyć się nie ty lko o  
sw oje, ale i bliźnich zbaw ienie. W tedy nie bę­
dziem y się lękali ani śm ierci, ani pokus szatana.

Złote myśli,

Czem jest łycie ?
D la jednych jest ścieżką ciernistą.  

D la drugich posadzką dość gładką, 

D la innych kałużą błotnistą, 

D la w szystkich zaś ciem ną zagadką.  

A klucz tej zagadki gdzie leży  ?  

O , rzecz to zaiste nie płocha, 

T en znajdzie go ty lko, kto w ierzy. 

Przebacza i ufa i kocha...

I>oinlcjan.
(Pow ieść z pierw szego w ieku ' dziejów j 

chrześcijańskich, osnuta na tle  historyoznem .)

(C iąg dalszy). 2S
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Ż m ija.

K obieta silna, z w ielkiem sercem jest jako 
A nioł, który m ęża poryw a w górę, gdy go troski  
i m yśli ziem skie ściągają na dół w zabójcze  
bagna.

K lem ens głęboko w zruszony, uścisnął żonę.

—  A w ięc spełniona ofiara m ego i tw ojego  
życia! B óg doda nam sił, droga żono, poniesiem y  
śm ierć, kiedy i jakakolw iek przyjdzie.

W  godzinę potem stał K lem ens w przedpoko­
jach cesarskich, czekając chw ili, kiedy go cesarz  
przyj  m ie. M im o  w oli przyszła m u na m yśl chw ila, 
kiedy dziecko jego w łożyło rękę do paszczy lw a, 
gdzie się żm ija kryła.

—  W iesz —  rzekł, stanąw szy przed D om io- 
janem —  żem ci zaw sze był posłuszny, jako m e­
m u panu i w ładcy, ale polecenia, jakieś m i dał 
przez sw ego w yzw oleńca, żadną m iarą spełnić  
nie m ogę.

D om icjan przyw ykły do tego, że w szystko  
przed nim niew olniczo drżało , jak długo był cesa ­
rzem , nie słyszał jeszcze tak zuchw ałej m ow y. 
Z m arszczył przeto czoło , cofnął się o krok w ty ł 
i m ierząc K lem ensa przenikliw ym  w zrokiem , zapy ­
tał go przeciągłym  tonem .

—  N ie m ożesz spełnić m ego rozkazu? . . . • 
czyż ci kazałem  uciąć głow ę żonie, lub dzieciom  
w ykłuw ać oczy jedno po drugiem ?

—  Panie, chcę być otw artym ! Jestem chrze- 
cijaninem , nie m ogę przeto w ziąć udziału w ob ­
chodach pogańskich. C zczę jednego B oga Ż ydów , 
przeto w yznaję relig ję uznaną praw nie w pań ­
stw ie rzym skiem .

Z zaciśniętem i zębam i stał D om icjan i m ie­
rzył tygrysim w zrokiem m ów iącego, a z gniew u  
nabrzm iały m u żyły na czole. Po chw ili drżącym  
od gniew u głosem , zaw ołał:

—  Ż yd? chrześcijanin? rzym ski konsul? i ty  
się w zbraniasz patronce cesarza złożyć ofiary? C zy  
ty w iesz, co ty m ów isz? I chłopcy, oni też?

—  Panie —  rzekł K lem ens, patrząc śm iało  
w  oczy cesarzow i —  idąc tu , w iedziałem , że idę  
po w yrok śm ierci. C óż m i dodało odw agi? O tóż  
to , że staw szy się w iernym B ogu, nie m ogę  
być w iernym  m em u cesarzow i i panu.

—  T w em u B ogu?  ukrzyżow anem u N azareńczy- 
kow i? —  z  ary  cza  ł D om icjan — i Jego m usisz  
w ięcej słuchać, niż m nie?

—  R zym cię słucha —  odrzekł K lem ens ze  
spokojem —  bo R zym drży przed  tobą. Posłuchaj 
m ię cesarzu! będzie to m oje ostatnie słow o. T y  
sam także drżysz przed tym i, którzy drżą przed  
tobą, obaw a przed sztyletem skrytobójcy, spędzać! 
sen z oczu.

(C iąg dalszy nastąpi).



Inauguracja kursu duszpasterskiego.NMLKJIHGFEDCBA

W  poniedziałek , d. 4 bm . otw arto w  W ania*  
w ie kun duszpastersk i, w którym  bierze udział o>  
koło 200 księży ze w szystk ich praw ie djeoezji pol­
sk ich , najw ięcej z w arszaw skie).

0 godz. 6 w ieczorem J. E . ks. biskup dr. St. 
G all odpraw ił nabożeństw o w kościele św . K nyża, 
rozpoczęte odśpiew aniem  „V eni C reator**... N a ­
stępnie uczestn icy /kursu przeszli do sali Stow , sług  
chrześcijańsk ich przy ul. K redytow ej. Z jazd  otw o ­
rzy ł J. E m . ks. kardynał A . R akow ski, arcybiskup  
w anzaw ski, który podkreślił w ażność kursu i jego  
potrzebę oraz życzył zebranym , by obrady ich przy ­
niosły obfity ow oc.

Po przem ów ieniu J. E m inencji zabrał głos  
przew odniczący kom itetu organizacyjnego , ks. pra ­
łat dr. A . Fajęcki i złożył J. E podziękow anie w 
im ien iu  uczestn ików  kursu  oraz pow ołał  do  prezydium  
Its. C am po  z  K raśnicy , ks. prał. Sciskałę, z R adom ia, 

ks. prał. D em bka z G rudziądza, a na  sekretarzy ks, 
kan . St. Ż elazow skiego i ks. kuratusa Suskiego  
z W arszaw y.

N a zakończenie pierw szego posiedzenia refe­
rat w stępny w ygłosił ks. prał. dr. A ntoni B orow ski 
profesor teo logii m oralnej na uniw ersy tecie w ar­
szaw skim . W referacie tym , głębokim w ujęciu , 
przedstaw ił prelegent w ielką ro lę duszpasterza  
w spółczesnego w m ieście i jak się do zaw odu  
sw ego w inien duszpasterz przygotow ać.

W  otw arciu kursu duszpasterskiego w zięli n-  
dział J. E . ks. kardynał H lond, arcybiskup Sapie­
ha, 1. 1. E . E . biskupi: G all, K ubicki przedstaw i­
ciele kapitu ł m etropolitalnej i łow ickiej ks. ks. 
prałaci C ieplińsk i, K łopotow ski, K ępińsk i, C horo>  
m ański. R oczkow ski, Stępow ski, K obylińsk i,B o  Ja­
nek i inn i.

Towarzystwo Młodych Polek
w C hełm ży zostało w 1925 r. założone  przez p. M ellinow ą. O becnie liczy ono około 60 członkiń .

Ba urocz, św. Marcina biskupa.
(W  dniu 11-go L istopada,)

„K to się B oga boi, będzie czynił dobrze.**  
(Syrach 15, 1.) Z naczenie tych słów  stanow i treść  
życia św iętego M arcina; w  nich jest zaw arta naj­
piękniejsza pochw ała tego biskupa. Ż yw ot jego  
był nieprzerw aną m iłością ku B ogu i bliźn iem u, 
objaw iającą się w  dobrych uczynkach . U rodził się  
w roku 316 na W ęgrzech z rodziców pogańskich , 
ala ta jny pociąg serca w iódł go do poznania  praw ­

dziw ego B oga i przyjęcia w iary C hrystusow ej.  
Stąd poszło , że, gdy liczy ł la t dziesięć, przyjęto  
go do katechum enów , t. j. sposobiących się do  
C hrztu Św iętego . O jciec nadarem nie się starał 
pow strzym ać go od tego kroku . K azał go zacią ­
gnąć do w ojska, ale i w tym  zaw odzie um iał się  
M arcin uchronić od w ybryków i lub ieżności życia, 
zw ykłego  w  tym  stan ie; a naw et korzystał z każdej 
sposobności rozdzielania pobieranego żołdu pom ię­
dzy ubogich  i św iadczenia  im  licznych  dobrodziejstw . 
G dy pew nego razu pod bram ą m iasta T ours  napo^  
tkał żebraka błagającego  o  ja łm użnę, m ieczem  prze-



ROZMAITOŚCI

Próba walki z Matką Boską.MLKJIHGFEDCBA

Pod tym  ty  ta lem  G w iazdka C ieszyńska, organ  
kato lików Śląska C ieszyńskiego pisze:

„Szanow ni C zyteln icy zdziw ią się tem u napi­
sow i. Ż yjem y przecież w Polsce, której królow ą  
jest M atka B oska. Sądzim y, że próba tak iej w al­
ki jest niem ożliw ą. L ecz niem ożliw ość ta stała  
się m ożliw ością. W alkę tę chciał rozpocząć nik t 
>inny, jak pan K lem es M atusiak , inspektor szkolny  
pow iata bielsk iego .

N ie w iem y, czy jest w yznania  kato lick iego  czy  
ew angielick iego , czy też bezw yznaniow y. Jako ka ­
to lik uczynićby tego  nie  m ógł, jakby  ew angelik po ­
w inien szanow ać M atkę B oską, jako bezw yznanio ­
w y m usiałby okazać przynajm niej ty le tak tu , aby  
uczuć kato lick ich nie obrażać. Stało się inaczej. 
Polecił on dyrektorom dw óch szkół polsk ich w  
B ielsku , aby konferencja gron nauczycielskich za ­
stanow iła się nad tern , czy  by nie zależłao w m o ­
dlitw ach szkolnych opuszczać „Zdrow aś M arjo". 
G rona nauczycieli m iały jednak  w ięcej zrozum ienia  
dla św iętości kato lickiej i jak się dow iadujem y, 
ośw iadczyły , że spraw a ta należy do kom petencji 
w ładz w yższych .

Pan M atusiak zląk ł się i zostało tym czasem  
przy daw nej praktyce. N ie w iem y, czy z w łasnej 
incjatyw y, czy też na polecenie  z góry , w ydał pan  
inspektor okólnik , że m odlitw a ta m a pozostać.

Spraw a ta dla każdego praw dziw ego kato lika  
przykra i bolesna. Z daje się, że u nas pew ne  
czynnik i z kato likam i już się nie liczą. Inaczej 
bow iem  zajście tak ie byłoby niem ożliw e. T o po ­
w inno kato likom otw orzyć oczy , a obudzić ich do  
czujności.

K atolicy , łączcie się a uw ażajcie, bo ty lko o- 
bóz zw arty zaim ponuje przeciw nikom  i uchroni nas  
od podobnych  niespodzianek .

Bziesięciolecie sakry biskupiej 
Ojea św. Piusa XI.

W dniu 28 ub. m ., przypadłe dziesięcio lecie  
sakry biskupiej, którą z rąk J. E m . K s. K ardyna ­
ła R akow skiego , otrzym ał w archikatedrze w ar­
szaw skiej ów czesny nuncjusz A posto lsk i w Polsce, 
m gr. A chilles R atti, obecnie m iłościw ie nam  panu ­
jący O jciec św ., Pius X I.

Z te j racji J. E m  K s. K ardynał R akow ski, 
arcybiskup w arszaw ski w ysłał następującą depeszą  
do W atykanu:

.Jego E m inencja K ardynał G asparri  W atykan.
R aczy W asza E m inencja złożyć u stóp Jego  

Św iątobliw ości z okazji dziesiątej rocznicy Jego  
sakry biskupiej życzenia w szelk iej pom yślności, jak  
rów nież zapew nienia synow skiego oddania w sto ­
sunku do Jego O soby, które w spóln ie z duchow ień ­
stw em  i w iernym i m ej diecezji zasyłam .

K ardynał K akow ski* .

Przed wizytą króla włoskiego 
u Ojea św.

O statn io krążyły najsprzeczniejsze pogłoski o  
w izycie króla u Papieża. W spraw ie te j ogłosiły  

pism a w łoskie kom unikat, w którym stw ierdzają, 
że w izyta nastąp i w pierw szej połow ie m iesiąca i 
będzie m iała charakter uroczysty . Protokół w izyty  
będzie podobny do tego, jak i m iał m iejsce ha w io ­
snę r. 1929 z okazji w izyty króla A lberta belg ij­
sk iego .

Z decydow ano, że Papież nie będzie rew izyto ­
w ał króla w łoskiego osobiście, bo protokół w aty ­
kański tego nie w ym aga. Z atem w K w irynale  
zrew izytu je króla kardynał sekretarz stanu  G aspar­
ri. (R . N .)

Miasto hinduskie stawia 
pomnik uczonemu misjonarzowi 

katolickiemu.
W zw iązku z 27 rocznicą śm ierci ks. N idhiri 

m ieszkańcy m iasta H oravalangad w Indjach połud ­
niow ych postanow ili w znieść pom nik dla uczczenia  
pam ięci tego w ybitnego kapłana kato lick iego . Śp. 
ks. N idhiri był jednym z najbardziej uzdoln ionych  
profesorów kato lick ich z Syrji. Z nał doskonało  
sanskry t i porozum iew ał się z ła tw ością w 12  języ ­
kach . W śród H indusów ow ego ookolenia cieszył 
się w ielką popularnością. Pom nik przekaże pam ięć  
o nim potom ności.

L iczba kato lików  syry jsk ich w  Indjach w ynosi 
450.000. K ieru ją nim i 1 arcvbiskup  i 3 biskupów .

Sułtan afrykański prosił 
misjonarza o poświęcenie domu.

R ubinda, su łtan z Ihangire, w okręgu N yaąza, 
w A fryce, żarliw y katechum en, zw rócił się z uro ­
czystą prośbą do superjora m isji w R ubya, ks. Ig ­
nacego, o pośw ięcenie jego now ego dom u europej­
sk iego w  B uganguzy, starej sto licy  su łtanów  z Ihan ­
gire, położonej w odległości 8 kim . od m isji w  
R ubya. O becność w szystk ich m isjonarzy , otoczo ­
nych uczniam i m ałego  sem inarjum , którzy przybyli 
z orkiestrą , a dalej obecność w ielu kolonistów eu ­
ropejsk ich i całego tłum u poddanych su łtana, na. 
dała te j cerom onji charakter  szczególn ie uroczysty

Z parafji chełmżyńskiej

Porządek nabożeństw.
O godz. 6-tej m sza św .
O  ,, G V a m sza św .
O  „ 8-m ej m sza św .
O  godz. 9 m sza św .
O  „  9.45 m sza św .
O  „  lO V z sum a z kazaniem .
Po poi. o godz. 3-ciej nieszpory . Po nieszporach  

procesja na cześć Serca Jezusow ego.

Zebranie Sodalicji Mariańskiej.
W  niedzielę po nieszporach zebranie Sod. M ar­

iańskiej.

Zebranie Towarzystwa Ludowego,
W  niedzielę o godz. 6-tej po poł. odbędzie się ze­

branie T ow arzystw a  L udow ego.
R eferat w ygłosi p. B artelk i. U prasza się o liczne  

przybycie  członków . Z arząd

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
„Promień"

W niedzielę, dnia 10 bm . odbędzie się w  „O gnisku*  
plenarne zebranie K at. Stow , M m dz. Polsk iej. O lica- 
ny udział uprasza  Z arząd
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d a w n i e j  C z a r o d z i e j k a  

T el. 6 3 R y n e k  B e d n a r s k i T el. 6 3

D z i ś  w piątek D z i ś  

Uroczysta premiera
P o c z ą t e k  s e a n s u  w  g . 6 ,3 0 i 9 -te j

Z j e d n o c z o n e  k i n a W “ F i l m  t e n  w s z y s c y  w i d z i e ć  p o w i n n i !

S t y l o w e  s t o n c e  P o t ę ż n y  d r a m a t  s e r c  z  k r a j u  B r a h m y ,  f a k i r ó w  i  b a j a d e r . P r z e b ó j  s z l a g i e r ó w

’ Serce Maharadży
W  m o c y  k r ó l o w e j  g ó r . . . D o w ó d  m i ł o ś c i . . . T r i u m f a l n y  p o c h ó d .

N a d r o g r a m  k o m e d j a  w  2 - c h  a k t a c h , p t .

Billy na urlopie.

Z  R a d y  m i e j s k i e j .
W  u b ieg ły czw artek w ieczo rem o d b y ło się ze  

zn an y ch p o w o d ó w  n ag łe zeb ran ie R ad y M iejsk ie j 

p rzy  o b ecn o śc i 1 8 p p . rad n y ch o raz 5 cz ło nk ó w  

M ag istra tu .

S ala p o sied zeń R . M . p rzy b rała w  d n iu ty m  

ch arak te r o d św ię tn y .

P rzez śro d ek p o ło żo n o k o b ie rzec czerw o n eg o  

k o lo ru , fo tel, p rzezn aczo n y d la g ło w y m iasta u b ra ­

n y w  z ieleń , n a sto lik u zaś w sp an iały b u k ie t 

k w ia tów .

O b rad y zag aił p rzew o d n iczący R . M . p . A . 

S zy m ań sk i, p o d a jąc d o w iad o m ośc i p ism o p . W o je­

w o d y z d n ia 5 . 1 1 . 2 9 r., u w zg lęd n ia jące w n io sek  

R . M . o o b jęciu u rzęd o w an ia p rzez p b u rm . K u - 

rzętk o w sk ieg o . W  ’ im ien iu R ad y M iejsk ie j ży czy ł 

w d a lszy m  c iąg u p rzew o d n iczący p . b u rm istrzo w i 

p o w o d zen iaw  p racy d la d o b ra m iasta .

Z k o le i zabra ł g ło s p . b u rm istrz K o rzę tk o w -  

sk i, d z ięk u jąc R ad zie M iejsk ie j za p o czy nien ie o d ­

p o w ied n ich k ro k ó w , ty czący ch jeg o p o w ro tu d o  

u rzęd o w an ia . W  d a lszy m  c iąg u sw eg o p rzem ó w ie-j  

n ia  p rzyrzek ł m ó w ca, ze b ęd zie jak  o n g iś p raco w ał  

d la d o b ra g m in y .

B arn jed n ak u czy n ić n ic n ie m o że , d la teg o  

zw raca się d o M ag istra tu i d o R ad y M iejsk ie j 

z ap e lem  o w sp ó łp racę i zau fan ie.

M im o zw alczan ia g o . R ad a M iejsk a p rzy szła  

d o p rzeko n an ia , że w sze lk ie zarzu ty , k ie ro w an e w  

jeg o o so b ę p rzez p ew n e jed n o stk i o k aza ły  się p ra ­

w ie b ezpo d staw n e, o czem  się tak że w ład za n ad ­

zo rczą p rzek o n a ła , p o n iew aż zarząd ziła p o w ró t d o  

u rzęd u . H ló w ca p o d n ió sł m o m ent, że jak o p ie rw ­

szy m iał zaszczy t n a te j sa li p o p rze jęc iu u rzęd u  

z rąk zab o rczy ch w n ieść o k rzy k n a N . R zp lt. i 

w d zięczn y Je j je st i sw ej w ład zy zw ierzch n e j, za  

! p o m o c i p o p arc ie stan o w isk a w  u rzęd o w an iu .

M ó w ca zak o ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie trzy k ro t­

n y m  o k rzy k iem  n a cześć N ajjaśn ie jsze j R zp lite j.

N a w n io sek p . rad n eg o N eh rin g a p u n k t 1 9 . 

p o rząd k u o b rad p rzen iesio n o n a p o sied zen ie  

p o u fn e .

W p u n k c ie I i II. p rzew o d n iczący k o m isji 

rew izy jn e j, p . rad n y L itko w sk i o d czy tał sp raw o ­

zd an ie k asow e z K asy M iejsk ie j o raz p ro to k ó ł  

rew iz ji z K o m . K asy O szcząd n o śc i.

W  p u n k c ie 3 . R ad a M iejsk a u ch w aliła u d z ie lić  

k redy tu d la lek arza szko ln ego , jed n ak p o d w arun ­

k iem , b y ten b ez w zg lęd u n a ilo ść d z iec i p rzeb y ł 

w  szk o le n iem n ie j jak 2 0 0 g o d z in .

W p n . IV -ty m  R . M . u ch w aliła n a w n io sek p . 

rad n eg o C y m b ro w sk ieg o w y p łac ić u rzęd n ik o m , p ra ­

co w n ik o m  i t. d . m iejsk im  zasiłek g w iazd k o w y w  

w y so k o śc i 9 5 p ro c .

S p raw ę u ch w alen ia I. d o t. b u d żetu o d roczo n o  

d o czw artk u i w y b ran o k o m isję z p p . rad n y ch : S y l- 

li, k s. p ro f B an ieck ieg o i S zó stak ow sk ieg o , k tó ra  

p rzeg ląd n ie b u d że t razem  z k o m isją fin an so w o -ad ­

m in istracy jn ą .

W  d a lszy m  c iąg u R . M . p rzy ję ła d o  w iad o m o ­

ści w y n ik w y b o ró w , d o k o n an y w d n iu 6 p aźd z ie r­

n ik a .

N a w n io sek  p . rad n eg o  N eh rin g a , R . M . p rzy j­

m u je d o w iad o m o śc i w y jaśn ien ie M ag istra tu w  

sp raw ie „g o sp o d y " p o d w arun kiem , b y M ag . stw o ­

rzy ł sch ron ien ie d la b ied n y ch p rze jezd n y ch .

W  p u n k c ie 8 R ad a M iejsk a p rzy ję ła d o w ia ­

d o m o śc i 9 . g ło sam i u ch w ałę m ag istra tu z d o . 1 2 . 

B . 2 9 r. w sp raw ie ro b ó t zd u ń sk ich  w  d o m u  ro b o t­

n iczy m .

R ad a m iejsk a u p o w ażn ia w p u n k c ie 9 M a ­

g istra t d o za liczk o w eg o w y p łacen ia 2 5 ty s , z ł. n a  

ro zszerzen ie sieci e lek try czn e j,

W  d a lszy m  p u n k c ie R . M . n ie u p o w ażn ia  M a- 

^g is tra tu d o w y to czen ia sk arg i m asie  k o n k . „P o m o - 

w in * , lecz w zy w a g o d o p o czy n ien ia  k ro k ó w  celem  

p rzew łaszczen ia .

W  p u n k c ie 1 1 R . M . u p o w ażn iła M ag istrat d o  

zak u p u g azo m ierzy aż d o za tw ierd zen ia  b u d ź . d o d . 

p rzez p . W o jew o dę .

A d . 1 2 . R ad a M iejsk a u ch w aliła w  n o w y m  

o m u czy n sz n astęp u jący :

I p ię tro 1 0 0 z ł. —  II p ię tro i p arter 9 5  z ł.

W p u n k c ie 1 3 , 1 4 i 1 5 R ad a M iejsk a zg o ­

d z iła się w m y lś u ch w ały M ag istra tu , b y p p . Ju ­

raszek , K ąk o lew sk i i K ałam arsk i p rzesz li d o n o ­

w eg o d o m u .

W  p u n k c ie 1 6 -tym R . M . p rzy jęła d o w iad o ­

m o ści P ism o P o m . Izb y S k arb ow ej w  sp raw ie o - 

p ró żn ien ia m ieszk an ia p rzy u l. K o le jo w ej 4 .

W  p rzed o sta tn im  p u n k c ie R . M . u ch y liła sw ą  

u ch w alą ze w zg lęd ó w  fo rm aln y ch fz p o w o d u  p o m y ł­

k i) zaś w  p u n k c ie o statn im  o b rad jaw n y ch  u ch w a­

liła zac iąg n ąć w  B an k u G o sp o d . K raj. p o ź . w  

w y so k o śc i 8 0 ,0 0 0 z ł. n a d o k o ńczen ie d o m u m iej­

sk ieg o .

N a tem  zak o ń czo n o o b rad y jaw n e .

g o * . S en sacy jn a ta trag ed ja n iew in n ie n a śm ierć  

p rzez sąd  p ru sk i sk azan eg o ro b o tn ik a p o lsk ieg o  

zd o b y ła ro zg ło s w p rasie n iem ieck ie j i sp o tk a ła  

się p o w y staw ien iu  w  tea trach b erliń sk ich z ap la«  

u zem  n iem ieck iej p rasy i p u b liczn o ści. T ak sam a  

p rzy ję łę ła sz tu k ę p u b liczn o ść i p rasa w arszaw sk o  

so w y staw ien iu  je j w  tea trze „A ten eu m ". P rzed -  

p taw ien ia T eatru O b jazd o w eg o p o za in n em i m ają  

p ro p agan d o w y  i zo sta ją p o d  p ro tek to ratem  Z w iązk u  

O b ro n y K resó w Z ach o d n ich . W  zro zu m ien iu w a- 

żn o ści sp raw y M in . K u ltu ry i O św ia ty w p o ro zu ­

m ien iu z m in . S p raw  W ew . i M in . K o m u n ik acji 

p rzy zn an ało D y rek c ji T eatru  o so b n y  w ag o n . T eatr  

ro zp o rząd za 1 8 -tu arty stam i, w łasn em i d ek o rac jam i 

i k o stju rn am i. P rzed staw ien ia o d b ęd ą  w  sa li k in a  

„K ris tal.

B ile ty w cześn iej n ab y w ać  m o żn a w  „D ru k am i 

P rzem y sło w ej" p . M iem czy k a p rzy R y n k u B ed n ar­

sk im .

—  D n i  p r z e c i w g r u ź l i c z e . M in iste rju m  

sp raw  w ew n ętrzn y ch u d z ieliło p o zw o len ia n a zo r­

g an izo w an ie w zrem  la t u b ieg ły ch  .D n i p rzec iw g ru ź­

liczy ch ", p o św ięco n y ch p ro p ag and z ie zw alczan ia  

g ru ź licy o raz zb ió rce fu n d u szó w  n a  ten ce l w  o k re ­

sie o d 1 g ru d n ia d o 1 0 sty czn ia 1 9 3 0 r. n a te re ­

n ie ca łeg o p ań stw a.

—  O p ł a t a  s t e m p l o w a  o d  u s t n y c h  

p o d a ń . 2 W arszaw y d o n o szą : M in . sp raw , 

w ew n . w y jaśn iło sw eg o czasu , że o p ł. stem p l. n ie -  

p o w in n o się p o b ierać o d w n io sk ó w  u stny ch , n ie -  

stw ierdzo n ych p ro to kó la rn ie . C zy d an y w n io sek  

u s tn y m a b y ć zap ro to k ó ło w an y , czy też n ie , p o zo ­

staw io ne b y ło u zn an iu w ład zy ad m in is tracy jn e j. 

O b ecn ie w esz ło w ży c ie ro zpo rząd zen ie , n a m o cy  

k tó rego p o d leg a ją p ro to k ó ło w an iu  w szy stk ie u stn ie  

zg ło szo n e w n io sk i.

W  ty m  w y p adk u jed n ak  zo b ow iązan ie d o u iszcze ­

n ia o p ła ty stem p lo w ej m o że m ieć ty lk o w ted y  

m iejsce, g d y p o d an ie  u stn e , w ed łu g p rzep isó w  u sta ­

w y stem plo w ej, m a to sam o zn aczen ie , co p o d an ie  

w n iesio n e n a p iśm ie.

M in , sp raw  w ew n . zazn acza , zazn acza , że w ła ­

d ze n ie p o w in n y zb y t p o ch o p n ie za liczać d an eg o  

w n io sk u , jak o k w alifik u jąceg o się d o p ro tok ó ło w a ­

n ia .

K i n o  „ K r i s t a l ^

K in o „K ris tal" w y św ie tla d z iś p o tężn y su per-  

sz lag ier m iło śc i g en ju sza , jeg o tę sk n o tą za o jczy ­

zn ą i sz lach e tn ą m iło ść w io sen n ą d o M arji.

D ziś u k aże się d aw n o zap o w ied z ian y d ram at 

p t. „ M i ł o ś ć  i  ł z y  S z o p e n a *

N iech n ik t n ie traci o k az ji. F ilm  ten d o zw o ­

lo n y je st tak że d la m ło d zieży . Z atem  d z iś w szy ­

scy d o „ K r i s t a l u * !

Kino „STYŁOWE“ dawniej Czarodziejka,
D ziś w y św ie tla k in o „S ty lo w e" p o tężn y *  d ra ­

m at in d y jsk i z k ra ju B rah m y, fak iró w  i b a jad er  

p t. „ S e r c e  M a h a r a d ż y "

N ad p rog ram  arcy zab aw n a k o m ed ja p t. „ B i l l y  

n a  u r l o p i e "

O b raz d la w szy stk ich . Z atem  d z iś, d o S ty lo ­

w eg o .

KRONIKA
C h ełm ża , d n ia 8 lis top ad a 1 9 2 9 r .

K a l e n d a r z y k .

P ią tek , f 4 m ęcz . u k o r. G o lfr.

S o b o tn : T eo d o r, P o ś. k . S . 2 .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D y żu r n ied zie lny i ty g o d n io w y d la cz ło n k ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o dn iu p . d r. 

P rze  w o sk i. 

DYŻCB NOONY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a N o w a" p an a  

M aliszew sk ieg o .

—  J e d e n a s t a  r o c z n i c a  n i e p o d l e g ł o ­

ś c i P o l s k i .  Jed en aśc ie la t m ija d n ia 1 1 listo ­

p ad a, jak trąb k a trębacza fran cu sk ieg o o zn ajm iła  

w alczący m  n a fro n c ie zaw ieszen ie b ro n i, o zn acza ­

jące u p o k o rzen ie i k lęsk ę . N iem iec a o d ro d zen ie  

P o lsk i.

Jed en aście la t m ija o d k ąd o d d y ch am y  w o ln em  

p o w ie trzem , o d k ąd  m o żem y  m ó w ić i czu ć p o  p o lsk u , 

o d k ąd sy m bo l P o lsk i O d ro d zo n e j, sto lica W arszaw a  

p o zb y ła się  b c tn eg o  n a jeźd źcy . S ięg a jąc w zro k iem  

w stecz n a czas ty ch jed en astu la t p rzy po m in am y  

so b ie i ży w o n am  sta ją p rzed  o czy m a  c iężk ie i p o ­

n u re ch w ile czasó w w o jn y z B o lszew ją , jak  n ie ­

m n ie j ja sn e i w zru sza jące p rzeży w aliśm y ch w ile  

p o d czas p ie rw szeg o eg zam inu p o lsk ie j siły i en er- 

g ji ży c io w ej, p o d czas (P o w szech n e j W y staw y K ra ­

jo w ej.

—  W a ż n e  d l a  p i e k a r z y . W  sp raw ie  

w y so k o śc i staw k i p o d atk u  o b ro to w eg o ro zstrzyg n ą ł  

N ajw . T ry b . A d m in istr. w  w y ro k u z d n ia 2 3 , X . 

b r., że o b ro ty p rzed sięb io rs tw p iek arsk ich p o d le ­

g a ją staw ce o b ro tu w w y so k o ści l° /t o d o b ro tu  

p rzy sp rzed aży w łasn y ch w y ro b ó w . W y ro k ten  

p rzek reśla  d o ty ch czaso w ą p rak ty k ę w ład z sk arb o ­

w y ch , k tó re zg o d n ie z § 2 3 . ro p o rząd zen ia w y k o ­

n aw czego d o u staw y  o raz o k ó ln ik iem  z d n ia 3 0 . I.

1 9 2 9 r. I. D . P - O . 1 5 6 6 II. u lg o w e staw k i  sto so ­

w ały ty lk o d o  sam o istn y ch p rzed sięb io rstw  h an d lo ­

w y ch .

—  W a r s z a w s k i T e a t r  O b j a z d o w y .  

W  b . ty g o d n iu zabaw i w  n aszem m ieśc ie W ar­

szaw sk i T eatr O b jazdo w y p o d k ie ro w n ic tw em  

M arjana B ro k o w sk ieg o i S tefan a Z b o ro w sk ieg o . 

T eatr ten o b jeżd ża ca łą P o lsk ę z g ło śn ą sz tuk ą  

E leo n o ry K alko w skie j p . t. „S p raw a Jak ub o w sk ie­

Ruch towarzystw.
Z e b .  T o  w . L u d . o d b ęd zie się w  n ied z ie lę  

1 0 lis to p . o g o d z , 6 -te j u p . Jan k o w sk ieg o . R ef^  

w y g ło si p . B arte lk i,

O liczn y u d z ia ł p ro si Z arząd ,

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  K a t .  S t o w .  M ł o d z .  
P o l s k i e j . D ziś , o g o d z . 8 -m ej w lecz , o d b ęd z ie  

się się zeb ran ie Z arząd u . Z e w zg lęd u n a w ażn y  

to k o b rad u p rasza o p rzy b y cie . S ek re ta rz .
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K o le jo w a  2 4 .

D z iś  p r e m  j e r a !

T y lk o  3  d n i  d o  n ie d z ie l i !

P o c zą te k s e a n s ó w :
o  g .  7 1 6  i  9 ,  w  n i e d z i e l ę  3 . 3 0 ,  6  i  8 3 0

S z t a n d a r o w e  a r c y d z ie ło
D ra m at w ie lk ic h u c zu ć tę s k n o ty  g e n ju s za . W io s en n a  m iło ść  d o M a rji, p . t:

„M iło ś ć  i łzy S zo p e o i"
P a m ią tk o w e m ie js c a S zo p e n a —  C u d o w n e zd jęc ia .

F ilm , p rze m aw ia ją c y  d o u c zu ć i s e rc .

w M im o k o lo s a ln y c h  k o s ztó w , c e n y b ile tó w  n ie zm ien io n e

Z e w zg lę d ó w  a rtys ty czn y c h  w s tęp d la m ło d z ie ży D O Z W O L O N Y !

E>

D
 S K D 2 R   

( O b y w a t e ls t w u m . C h e łm ż y  i o k o l ic y
p o l e c a m  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  w s z e l k i c h  p r a c

ś lu s a r s k o - b u d o w la n y c h  
2 1  j a k : k o n s t r u k c j i  ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  ( s ia tk o -  

I w y c h  i ż e la z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta ­
la c j i w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iz a c y j n y c h , s p a w a ń  

a n t o g e n ic z n y c h ( A u t o g e n is c h e S e h w e is s u n g )  

w s z y s t k ic h  m e ta l i o r a z r e p a r a c y j p o m p  i  r o z ­
m a it e  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s t w a  

P r a c ę  w y k o a u j ę  s o l i d n i e ,  f a c h o w o  i  p o d  g w a r a n c j ą ,  p o  c e n a c h  k o n k u r e n -

c y j n y c h .  —  P r z y  w i ę k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i . -

P o s i a d a j ą c  w i e l o l e t n i e  f a c h o w e  d o ś w i a d c z e n i e , z a p e w n i ć  m o g ę  r z e t e l n e  

■  p r z e p r o w a d z e n i e  w s z e l k i c h  p r a c  z  g w a r a n c j ą  k i l k u l e t n i ą . -

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i
Z a k ła d  ś lu s ars k o -b u d o w lan y

|  S t r z e le c k a  2 . C H E Ł M Ż A S t r z e le c k a  2 .

W o ln e m ie j s c a  
zg ło s zo n e  w  p a ń s tw o w y c h  U rzę ­

d a c h P o ś red n ic tw a  P ra c y :

T o ru ń : 2  p a r o b k ó w  d o  k o n i , 3  s ł u ­

ż ą c e .

T c ze w : 3  b l a c h a r z y , 1  k u c h a r k a  s a ­

m o d z i e l n a .

P o w y ż s z e  p o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i .

C h e łm ża , d n i a  2 8 .  X . 1 9 2 9  r .  

(— ) D r. W y s zk o w s k i, B u r m i s t r z ,  w  z .

i  I ! W y t w ó r n ia  p o ń c z o c h ! ! i

N fo rb e rt R e k o w s k i 
C H E Ł M Ż A - §

K a żd y  p rze zo rn y  c z ło w ie k  
m u s i b y ć u b e zp ie c zo n y !

Ohezuieczeiiia 
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  

d l a  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  T o w a r z y s t w  

K r a j o w y c h  p r z e p r o w a d z a  f i r m a :

T a d e u s z R a d o m s k i
P rze d s ię b io rs tw o  ro ln ic zo -h a n d lo w e

C h e łm ża — • P o m o r z e  

D z ia ł u b e z p ie c z e ń .

B i u r o :  T o r u ń s k a  3 7 . T e l e f o n  1 3 7 .

U W A G A !

P P . W ó j t o w ie  i S o łt y s i  
p o s i a d a m y  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  

u s t a w ą  z a t w i e r d z o n e  

gnili giisiH 
d la  s zk ó ł i w ła d z , 

w ię ks ze  i m n ie js ze .

D o  n a b y c i  a :

„w  D ru k a rn i P rze m ys ło w ej”  
„P rze g lą d z ie P o m o rs k im '*  

C h e łm ż a
R y n e k  B e d n a r s k i  1 . T e l . 7 2

■ 1 1  I m I “ p o l e c a  t r w a ł e g  

| j | l l | ih p ® ń c ’; o c h y |  
p o c z ą w s z y  j u ż  o d  1 .—  z ł.

| s k a r p e t k i m ę s k i e « ° A  |
4  P r z y j m u j e  t a k ż e  p o ń c z o c h y f i

5  j a k  i  s k a r p e t k i  d o

n a d w ię z ie n ia . a

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

w y k o n u j e  g u s t o w n i e  

s z y b k o  i  t a n i o  

D r u k a r n ia
P r z e m y s ło w a

U c z n ia
s y n a  u c z c i w y c h  r o ­

d z i c ó w  p o s z u k u j e

Antoni Budzikowsln
K o w a le w o , R y n e k 7  

s k ł a d  k o l o n j a l n y ,  

ż e l a z a  i r e s t a u r a c j a

Moru kawę 
ś w i e ż o  p a l o n ą  p o l e c a  

Ś r e d z i ń s k a  
R y n e k 2

P r z e m y s ł  i h a n d e l

Memu 
m a h o n i o w e  u ż y w a n e  

n a  s p r z e d a ż : 1  k a n a -  1  

p ę . 1  s z a f ę  d o  r z e c z y ,  

1  l u s t r o ,  1  m a ł y  s t o ­

l i k .

R y n e k G a rn c a rs k i 2

P P . W ła ś c ic ie lo m  s a m o c h o d ó w
p o l e c a

n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
p o  c e n ac h  o ry g in a ln y c h  

Opony ” -> ;X  

dgilii, akcesoria aa.
T a d e u s z  R a d o m s k i

P rze d s ię b io rs tw u  ro ln ic zo -h a n d lo w e
C h e łm ża —  P o m o r z e

B i u r o :  T o r u ń s k a  3 7 . T e l e f o n  1 3 7 .

z a m a l o  d o c e n i a  z n a c z e n i e  

r e k l a m y ,  s k u t k i e m  c z e g o  p u ­

b l i c z n o ś ć  n i e m a  m o ż n o ś c i  

z a z n a j o m i e n i a  s i ę  z  d a n e m i  

a r t y k u ł a m i . K u p i e c  p o l s k i  

m u s i b r a ć  p r z y k ł a d  z  z a ­

c h o d u  i  j a k n a j w i ę c e j r e k l a ­

m o w a ć  a  o g ł o s z e n i e  n a w e t  

—  —  —  n a j m n i e j s z e  w

„PrzeBlRdzle Poirskiai"
z a p e w n i a  i n t e r e s e n t o m

Oglisiaicle
w  P r z e g l ą d z i e  P o m o r s k i m .

p o ż ą d a n y  s k u t e k !

k s i ę g o w o ś c i ,  k o r e s p o n d e n ­

c j i  i  s t e n o g r a f i i

d z i e l ą

G . V o rre a u  
r e w i z o r  k s i ą g  

B y d g o s z c z  

u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 4 .

ly s ią c e  
c h o r y c h  n a  k a t a r  ż o ­

ł ą d k a , w z d ę c i a ,  k u r ­

c z e , b ó l e , n i e s t r a w ­

n o ś ć , b r a k  a p e t y t u ,  

o g ó l n e  o s ł a b i e n i e  e t  

c e t e r a ,  o d z y s k a ł o  z d r o  

w i e , u ż y w a j ą c  z i o ł a  

s ł a w n e g o  n a  c a ł y  

ś w i a t  D r .  D i e t l a ,  p r o ­

f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  

J a g i e l l o ń s k i e g o . Ż ą ­

d a j c i e  b e z p ł a t n e j  b r o ­

s z u r y  p o u c z a j ą c e j .

A d r e s :

L is zk i-A p te ka

P iec e s k r z y n k o w e  i  k w i n t o w e

K u ry  i  k o l a n a

W id ły  d o  b u r a k ó w  i  k a r t o f l i  

K o p a czk i  d o  b u r . i k a r t o f l i  

N o że d o  o b c i n .  b u r a k ó w  

P o d k o w y  i  p o d k o w c e  

W a g i s t ó ł ,  i  b e l k o w e

W s ze lk ie o k u c ia b u d o w l a n e  

i  n a r z ę d z i a  d l a  r z e m i e ś l n i k ó w  o r a z  

w s z e l k i e  s p r z ę t y  

d o m o w e i k u c h e n n e  

p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W o j c ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ż a , R y n e k  1 3 .

j

Kurs thetwu i kilimkursluiu
*  w * w  g o d z in a c h  o d  5 - t e j d o 8 - m e j . |
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